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X c U N a m i e s t n i k a  Królestwa, szczególne zasługi W a r ­
szawskiego Kupca iObywatela,StarozakonnegnAbraba- 
ma ff'inaw er, za gorliwe wypełnianie w ciągu p rze ­
szło trzech  trienniów obowiązków Członka Wars*: 
D ozoru  Bóźoiczego, oraz innych jeszcze obowiązków 
w ypływ ających  * w yborów  gminy, jak równie na po ­
żyteczne jego zatrudnienia handlowe, Najmiłościwiej 
ozdobić go raczył z ło tym  medalem z napisem: n tagor-  
liwość” na wstążce Ś. Anny,  na szy i nosić się mającym.

JO. Xią®ę N a m i e s t n i k  Królewski, raczy ł poruczyć 
obowiązki Komisanta czyli Meklera na tegoroczną w y ­
s t a j ę  Petersburgską w m. Maju r b. odbyć się mającą, 
J*• Szlrobtum , kupcowi Warszawskiemu w P e te rsbu r­
gu mieszkającemu, do k tó rego  Fabrykanci Królestwa, 
"  interesach doty czących w yrobów  na pomienioną w y­
stawę przesłanych, udawać się mogą.

Na zasadzie rozkazu  10. Xcia N a m i e s t n i k  A, Tadeusz 
Paciorkowski, b. Uczeń Gimna>: Pio t rkowsk i ego ,  w y ­
kreślonym zostaje z listy osób z b i e g ł y c h  za g ran i cę .

(Ar. n.) W Bibljotece W arszawskiej na miesiąc Ma- 
r*ec r.b ., w  artykule wWsporonienia zpodróży po kra­
ju odbytej, przez Suoiu Uczniów Instytutu Agronomicz­
nego wM arymoncie it .d .” , na stronnicy 454, wyczyta­
łem, ze na górze Śto-Krzyzkiej w K< ściele B enedykty­
nów, znajdują się piękne Obrazy pędzla Sm uglewicza, 
a między innemi: Sty B e n b d y k t  zatrzymany pomimo 
Swej woli późno w noc, wraz z kilku Zakonnikami, 
w mieszkaniu Swej Sioztry Śtej S c h o l a s t y k i ,  przez o- 
Rromną burzę, sprowadzoną na modlitwę tejieS w iętej, 
która chciała się cieszyć dłużej rozmowami duchowne- 
mi swego Brata. Tymczasem dostrzegłem , iż takiżsam  
Obraz znajduje się obecnie w Kościele w Suw ałkach , 
Wyobrażający S. B e n e d y k t a  siedzącego po lewej stro­
pie sto łu , po prawej zaś Śtą S c h o l a s t y k ę  z  zachw yce­
niem słuchającą opowiadania Swego Brata; za niemi je­

den z Zakonników ztwarzą pełną zadumania. Ugrupo­
wanie osób bogate, rysunek wykończony, draperje u 
biorów mistrzowskie, a koloryt pełen życia i tej prze­
zroczystości jaką cechują gję wszystkie Obrazy S m u ­
glewicza, które widzieć nam zdarzyło się.—  Drugi 
Obra* tej samej wielkości, to jest: wysokości łok ci 4, 
szerokości łokci 3 , i tegoż samego pędzla, wyobraża 
Śgo B k h k d y k t a  wychodzącego z murów Klasztornych, 
przy których jeden z Zakonników furtę zamyka; po 
lewej stronie stoi Osoba obrócona tyłem  do widzów, 
przedstawiająca dwóch m łodzieńców Świętemu B b w b  
k t o w i ,  * których jeden całuje rękę, a drugi odbiera 
błogosław ieństw o tegoż Świętego; ubiory osobna tym ­
że Obrazie zdają s i ę  sięgać XV wieku; a jak powyższe­
go Obrazu, tik  i tego, kompozycja i wykonanie jest mi­

strzowskie.—  Obrazy dopiero co wzmiankowane, ile 
nam oświadczono, miały być i  W łoch  sprowadzone 
przez Kamedułów, we wsi W ig ry  w G ub:A ugu:,  w po­
łow ie  XV I stulecia, a po zniesieniu ich Klasztoru, p rze­
niesione do pomienionego Kościoła w  Suw ałkach}  dla 
tego więc odwołujemy się do Szanownych A rtystów  i 
Znawców, dla udzielenia wiadomości, czyli Obraz znaj­
dujący się w Kościele B enedyktynów  na Ś to-R rzyzkiej 
górze , wyobrażający Śgo B e n e d y k t a  u Śtej S c h o l a ­
s t y k i  Siostry Swej, jest tegożsamego układu , co Obraz 
wzmiankowany w Kościele Suwalskim, i czy rzeczyw i­
ście jest dziełem Sm uglew icza, a w takim razie, k tó ry  
znich  jest kopją, lubczytiobadwa są kopjami z w łosk ie ­
go o ry g in a łu ?  ***

Nadesłano do Redakcji K urjera W izerunekZBAW  I- 
C1KLA na Krzyżu, tak misternie wyrobiony z drzewa, 
że ta prawdziwie m ikroskopijnie  wykonana robota, za­
s ługuje  na szczególną uwagę; cały bowiem ów Krzyz, 
umieszczony b i ć  może w słomce! Nam nadesłano ten 
w y ró b  na postumenciku ze stosownym szklanym klo­
szem. Ktoby chciał widzieć to d tie ło ,  i zażądał dla 
siebie podobnego exemplarza, może zgłosić się do R e­
dakcji K urjera .

Ju tro  o godz: lfltej z rana, jako w rocznicę zgonu 
ś. p. Marjanny S u ffizy ń s lie j,  odbędzie się żałobne Na- 
b żeństwo w Kościele XX. Kapucynów.

Zofia » Sztawiarskicb tiażniew ska, p rze ryw szy  lat 
64, w d. 19 b. m. rozstała się z tym światem.

Nakładem i drukiem S. O rgelbranda  Księgarza i Ty- 
pografa przy ul: Miodowej N° 4 % ,  wyszedł w p rz e ­
kładzie polstim  tom pierwszy dzieła: P oufne w yzna­
n ia  L a m a r tin a ; drugi tom druku je  się, i w kró tce  
prassę opuści: cena obydwóch zł. 6 .—  W kró tce  też 
wyjdzie tegoż Autora najnowsze dzieło : R afael, na­
kładem powyższej Księgarni.—  W yszły  już  pierwsze 
dwa tomy P am iętników  Szatobrjana, a trzeci jest pod 
prassą. P renum erata  ua 10 tomów wynosi zł .  30.

Pan C. G. Vlich, Prezes tymczasowego Komitetu 
drogi żelaznej [jibatusko-Jtir b u r g s k ie j ,  o k tó r ego  p rz y ­
byciu do W a rsza w y  donieśliśmy, odbywa po r o t  wza- 
miarze zebrania akcjonarjuszów, i w ogóle w in te re­
sach tego ważnego dla handlu przedsiębierstwa, k tó re  
w r .  z. przez N. PANA Najłaskawiej potwierdzone i 
przywilejami uposażone zostało. Now«J drogai zelazna, 
na te r rv to r ju m  Gubernji K o w i e ń s k i e j  i części Kuir­
landzkiej zaprowadzić się mająca, zapewni przewóz 
do B ałtyku , licznych produktów rożnych  Gubernji 
Cesarstwa, z o m i n i ę c i e m  *>pł"ty c*a transitowego p r u ­
skiego, które d o tąd  od spławu przez P russy , jest po ­
noszone. Skorzysta na tern niemało i handel p roduk ta ­
mi Królestwa P o l s k i e g o ,  mający już  dzis spław do
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N iem na  za pomocą d ró g  wodnych, z Rznąłem A u g u ­
stowskim  związek mających. Plany niwellacyjne no­
wej kolei żelaznej, wykonane zostały przed laty kilku 
kosztem zgromadzenia kupieckiego w Libaw ie , prze* 
P.Romana de Pollini Inżeniera tutejszego. Co zaś do 
samej budowy, na jej uskutecznienie zaw iązanem zosta­
ło  Tow arzystwo akcjonarjuszów z kapitałem 5,000,000 
r s r . ,  podzielonym na 50,000 akcji, po rs r .  100 każda. 
Od tych akcji, Rząd Cesarstwa, poręczył zapłatę p ro ­
centu aż do wysokości 4°/o. Żadna w ypłata  od zapisu­
jących  akcje, wymaganą nie będzie, aż póki kapitał 
najmniej 3ch miljonów rsr .  w akcjach, rozebranym nie 
zostanie; po zebraniu dopiero zapisów na tę summę, 
akcjonarjusze zapłacą 10 od sta, a resztę, czyli 90 od 
sta, w przeciągu lat 3ch, w miarę wykonywania robot.

Ciągnienie 4tej klassy 73ciej Loterji ,  odbędzie się 
d. 20 Rwiet: (2 Maja) r .  b.

Do rzędu licznie odwiedzanych przechadzek, należy 
także i N ow y Z ja zd  przy Zamku. Piękny bo też to 
widok, przedstawia nam z tego punktu  drugostronna 
P r a g a , p r z e g l ą d a j ą c a  8ię w W iśle  ze swojemi szczy­
tami i skromną Świątynią; te szeregiem stojące przy  
brzegach -Łazienki iow e wyniosłe maszty na statkach, 
albo gdzieniegdzie szybująca z nadętym żaglem po 
zwierciadle w ód berlinka. Dalej most łyżw ow y  ł ą ­
czący z sobą ściśle oba brzegi,  a za nim wyspy, w y ­
sepki i czarujące ustronia owej Sa sk ie j K ępy, k tóra  
ju ż  niezadługo przynęci nas do siebie swoją zielono­
ścią.

Do prac rolniczych i gospodarskich w Ż a rka ch  
(w Gub: Radomskiej), sprowadzono tej wiosny znaczną 
liczbę machin gospodarskich, pod ług  najnowszych w y­
nalazków w Anglji sporządzonych. W zorowe te  ma­
chiny, posłużą zarazem za model do wyrabiania podo­
bnych, w zakładzie mechanicznym M łyna Parowego 
p rz y  drodze Jerozolimskiej.  Kilku robotników angiel­
skich p rzy b y ło  razem z temi machinami do Ż a re k , dla 
pierwszego wprowadzenia ich w użycie.

Księgarnia J. B ernste jna  p rzy  ul: Miodowej, w prost 
Kościoła XX. Kapucynów, odebrała następujące no­
wości polskie: P am iętn iki Jana  Chłopickiego, z ł .  6 
g r .2 0 .  P ow iastki i O powiadania  przez Józefa Ko­
rzeniowskiego, 2 tomy zł. 15. R ys historyczny Z gro­
m adzeń Z akonnych  przez Xiędza B enjam ina , tom 
ls z y  i 2gi, z ł .  66. Podróż do R zym u  X. M. Józefa 
G eram b'a , 2 tomy, zł. 9. A thenaeum  pismo zbioro­
we, poświęcone historji, liloznfji, l iteraturze, sz tu ­
kom, i t. d., w y d a ł  J .  I. Kraszewski; szereg nowy, 
oddział lig i ,  6 tomów, zł.  40.

Najmodniejsze buty są zawsze na wysokich obcasach; 
moda co przez d ług i czas wachała się między szeroko 
uciętemi i kończattuni nosami, ustaliła się w średnim do 
tych  dw óch ostateczności stosunku. Jednym słowem, 
bu ty  powinny być średnio-szeroko na końcach p rz y ­
cięte. Obówie W arszaw skie  słynie już dawno, dziś

wydoskonalenie onego, jest  prawdziwie wzorowe. Na 
początku wieku bieżącego, s ły n ą ł  w P a ryżu , szewc 
Sako(w )ski. F ab rykan t ten, k tó rego  nazwisko zdaje 
się że pochodzi od m aterjału k tó ry  się w szewctwie u- 
żywa, (saku), dyk tow ał modę w P a ryżu . W y d a ł  on 
nawet w r. i S l i  dzieło p. t: R zut oka na  niedoskona­
łości obówia, w którem głęboką erudycję ,  dawnych i 
nowoczesnych klassyków rozwinął.  Sakoski w yna­
lazł buty  o kilkunastu fa łdach ; wynalazek ten no­
szony b y ł  i w W arszaw ie. Za parę butów  tego fab ry ­
kanta, k tó ry  przed laty kilku jeszcze p roceder swój 
prowadził ,  płacono do 72 fr. (z łp .  120).

Na dzisiejsze poobiednie rozryw ki,  musiemy p rz y ­
pomnieć Salon I’- Ohma, Ogródek W iejsk i, Dolinę 
Szw a jcarską  i W iejską  Kawę, bo do wszystkich tych  
miejsc, bardzo wiele Osób się wybiera.

Jan Zurkow ski, b. Tancerz T ea tru  Królewskiego 
Wielkiej Opery W łoskiej w Londynie, i T ea tru  Wieł- 
k iego w W arszaw ie, ma zaszczyt zawiadomić Osoby 
interesowane, że tak jak w porze zimowej, tak i przez 
wiosnę, bez żadnej p rze rw y ,  udzielać będzie Lekcje 
l'ańców , tak w swem mieszkaniu, jak  i po Pensjach, 
i w domach pryw atnych .  Zawiadamia oraz, iż p r z e ­
niósł swe mieszkanie pod Nr 173 przy ulicy Gołębiej, 
na pierwsze piętro.

Na ostatnich targach W arszawskich i Pragskich , 
płacono: za korzec 4ro-ćwierciowy żyta rs.  1 kop .98 ,  
pszenicy rs.  4 k. 8, jęczm: rs. 1 k. 91, owsa rs.  I k. 
58'/*, siana furę jednokonną od rs. 3 k. 45 do rs.  5, 
parokonną od rs. 6 do rs.  7 k .80 ,  słomy furę zwyczajną 
od rs.  1 k .5 0  d o r s .  2 k. 25, kartofli korzec rs.  I k .9 ,  
okowity  garniec k. 8 3 'jz, szumówki k. 4 8 ljz. (G. P.)

W czoraj w Tea trze  W ielk im , po Dram: H rabia  
M onte-C hristro , p rzyw ołan i:  JPani Kom orowska  i 
JPanna Strzelbicka  po 2-kroć, oraz JPanna Cń-mska, 
J P P .  Jasiński 2-kroć, Kom orowski 6-kroć, Żółkow ­
ski, C h o m a n o w s k i  i Królikowski.

(A. n.) W d. 17 b. m. zeszła ze świata w dobrach 
dziedzicznych Syna swojego, W ierzbno, w pow:Stani- 
sławowskim, J W .  Joanna z W odtińsk ich  Św in iarska , 
W dowa po ś. p- Szczepanie Św in iarsk im  Pośle. E x -  
portacja i pochowanie czci-godnych zw łok  w grobie 
familijnym przy Kościele miejscowym parafjalnym, od ­
będą się dziś i ju tro ;  żyła lat 73. Wszelkie mnżebne 
środki ratunku przedsiębrane z pomocą trzech Leka­
rzy  sprowadzonych, nie mogły odwrócić ogromnego 
ciosu; Córka uwiadomiona o słabości Matki, pośpie­
szyła z biegłym Lekarzem czwartym  z W arszawy, lec* 
niestety, już martwe ty lko  zwłoki zastała; rozpacz o- 
taczająeycb zm arłą i nieodstępnych w Jej słabości S y­
nów, Córek, Zięcia i W nucząt,  rozpacz p rzyby łe j  C ó r­
ki,  b y ł  rozdzierającym; miejscowi dworscy oficjaliści, 
s łużący, wszyscy włościanie, zbiegli się z niedowie­
rzaniem ostrac ie sw ej  uwielbionej Pani, a w kró tce  ich 
p łacz przerażający roz leg ł  się w powietrzu , z łąc zy ł



się z rsewnemi z głębi serca z ciężkością wydoby wane- 
mi jękami Dzieci, Zięcia, Wnuczek i W nucząt; powsze­
chny szczery i dotkliwy żal p rze ją ł  całe sąsiedztwo, 
eałą okolicę i wszystkie osoby k tóre  z blizka znali zm ar­
łą ;  ś. p. Joanna Św iniarska  rzadkiemi przymiotami du­
szy i serca obdarzona, szczera, o tw arta ,  w religji szu­
kała pociechy w utrapieniach po stracie najwprzód 
Syna, później zamężnej Córki,  nakoniec Męża; w osta­
tnich latach życia,cała wychowaniuosierociałych W nu­
czek oddana, pod swoją pieczą ich um ysł kształciła ,  i 
wpajała w icb młodziane serca cnoty, jakiemi sama 
tchnęła; Włościanie obszernych posiadanych z mężem 
majątków ziemskich, zawsze w niej mieli czułą opie­
kunkę, zawsze skwapliwą wniesieniu pomocy ulgi i o- 
tareiu łzy  cierpiącej ludzkości; ubogi nieodszedł z jej 
domu bez ja łm użny,strap iony  bez pociechy; dobra i li­
tościwa Pani, lubo z wysokiego pochodziła rodu  z Dzia­
da i Babki Xiążąt, przy tern nauką i majątkiem obdarzo­
na, obcą była wszakże dia niej wszelka duma; w domu 
każdego z ujmującą gościnnością przy jm ow ała ,  z każ­
dym  mile i z anielską s łodyczą  obeszła się, we wszyst­
kich też co ją  znali wzbudzała najwyższe poszanowa­
nie i uwielbianie dla siebie; w kilkudniowej swej osta­
tniej słabości, p rzy tom na, przewidziała i oznaczyła 
chwilę swojego skonu; opatrzona SS. S a k r a m e n t a m i ,  

pojedynczo po imieniu p rzyw oływ ała  Dzieci, obecne­
go Zięcia i W nuki, żegnała ich, dawała ostatnie b ło g o ­
sławieństwa, a przesyłając takowe dla nieobecnej C ó r ­
ki Zięcia i W nuków , zasnęła w BOGU. Taką  na w zór  
cnoty i moralności s łynącą  Matkę, opłakują  dziś Dzie­
ci, Zięciowie, W nuki,  opłakują sąsiedzi, domownicy, 
włościanie i wszyscy co ją  mieli sposobność poznać. 
Poświęcając pamięci ś.p . Joanny Świniarskiej te kilka 
li ter  ze łzami skreślone, nie mogę ich lepiej zakończyć 
i godniej uczcić cieniów zgasłej, jak  powtarzając w y ­
razy, k tóre  się z serca odzywają: oPamięć jej cnotom, 
cześć jej popiołom.”  —  J. D.

(A. n.) Płock  Dnia 10 b. m. godz: 7 z rana, o-
•tatnią była chwilą życia ś. p. Maryanny z Gumiń- 
skich Polańskiej, wdowy po Tomaszu Polańskim, nie- 
gdy Profesorze szkół gimnazjalnych P łockich. Pozba- 
wiona cd  lat 30tu kilku męża, a następnie osierocona 
z synów, z k tó rych  jeden wstępując w ślady czcigo­
dnego ojca swego, obowiązki nauczycielskie w szko­
łach miejscowych pełnił,  dziełem O p a t r z n o ś c i  pocie- 
sta jącej nas w  każdej chwili znalazła p rzy tu łek ,  
wsparcie, i pomoc w szacownym domu zacr.ej i c n o t l i ­
wej Pani. słynnej z dobroczynnych sp ra w i  litości nad 
niedolą ludzką, w starożytnym grodzie tutejszym, a 
k tórej nazwisko znane jest każdemu z mieszkańców! 
Zaiste możeż się dobry i chrześciański jakowy uczynek 
uk ry ć  przed światem? Szczęśliwa ś. p. Polańska, iż 
na łonie przyjaźni mogła do lat HO p rzed łużyć  piel- 
g reym kę swoją ziemską. Opatrzona śś. SAK RA M EN ­
TAM I, ikońszy ła  poboiu e życie zw oje, zmniejszając

poczet matron, z dawnego przykładnego  wychowania 
dotąd pozostałych. Uczczenie jej pamięci oddane w d, 
12 b.m., b y ło  czynem tejże samej Opiekunki, k tóra  ży ­
w o t jej p rzed łużony  uprzyjemniała troskliwą swoją 
pieczołowitością.—  W . H. G.

Z  Petersburga .—  Rozkazem dziennym C e s a r s k i m  

z d. 24 z. m., Radca D w oru  Zabielło, Inspektor ho ­
norow y Szkoły  Powiatowej Królewieckiej, uwolniony 
zos tał od s łużby na własną prośbę, w stopniu Radcy 
łiolegja lnego i z mundurem.

Do udzielonych w  dniu onegdajszym wiadomości 
handlowych z W rocław ia o wełnie, dodajemy jeszcze 
co do ihoia, iż jak nateraz nie ma nadziei o polepsze­
niu się handlu tym produktem . W dniu 16 b. m. ceny 
nie zmieniły się prawie, i płacono: za korzec białej 
pszenicy od zł.  23 gr .  18 do zł .  25 gr.  6; ió łte j  od zł.  
20  gr .  12 do zł.  24. Za korzec syta  od zł.  11 g r .  18 
do zł. 13 gr .  6; jęczm ień  od 29 do 24 sr. g r .;  owies 
15 do 17*/* s r .g r .  siejel.

Anglja. —  Kir Karol Napier, dowódca armji in­
dyjskiej, 3go b. m. p rzy b y ł  parostatkiem Ardent do 
Neapolu, z kąd po kró tk im  pobycie, w yjechał  do Ale- 
xandrji. Admirałowie ang: i franc: 28go z.m. wrócili 
z Palerm o  do Neapolu, w dniu następnym w róciła  
flota połączona. W Palertnie p rzygotowano opór e- 
nergiczny. W  Neapolu  wolność d ru k u  znacznie o g ra ­
niczono; rząd rozpisał podatki na r .  b. bez zasięgnię­
cia zdania izb praw odaw czych.—  Dziennik Czas p ro ­
testuje przeciw adresowi złożonemu Panu Lam artine  
przez gości angiel: w P aryiu , w imieniu mieszkańców 
H ’estminsteruy zdaniem tegoż dziennika, Anglja nie 
czuje żadnej sympatji dla rewolucji lu towej.—  Dzien­
nik Daily News poleca, aby rozstrzygnięcie  sprawy 
szleswigsko-holsztyriskiej, poruczono sądowi po lubo­
wnemu, złożonemu: z Arcy-Xcia Jana, P. Bancroft, i 
Xeia W ellingtona .—  W edle gazety Poczty porannej, 
starania Xcia Sotomayor, aby ujęty Hr: Monteniolin 
b y ł  osadzony, rozb iły  się o t o ,  iż M argrabia Nor- 
manby i rząd  francuzki uznali, że trak ta t  poczwórne­
go przymierza przestał istnieć.—  Z Panam y  donoszą 
24 Lutego, iż spekulanci k tó rzy  posłali towary do San  
Francisco, ogromne odnieśli zyski; do Panam y  Pr *y.-* 
wieziono wiele złota z Kalifornji; w przeciągu 2ch 
miesięcy, p rzew ędrow ało  2000 osób przez międzymo­
rze; plan założenia kolei żelaznej przez to międzymo­
rze  energicznie postępuje. —-  P. P r e s c o t t  mianowany 
Gubernatorem ang: Banku n a r .b . ,  a P. lhom son Han- 
key W'ice-Gubernatorem.

A u s ttja . —  Feldmarszałek R a d e c k i ,  uda się osobi­
ście do korpusu oblężniczego pod W enecją. —  Ales- 
sandrja  14go b. m. miała być obsadzona wojskiem 
austr: .—  Przec iw ko W enecji użyty Wędzie piemone- 
ki park ar ty ler ji ,  zabrany w r - zeszłym w Peschiera.
 20 b. m. r o z p o c z y n a  się oblężenie warowni Malg
hera  pod Wenecją, do c iego  przeznaczono 20,000
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wojska,  i dostateczny park ar tyler j i  pod M estre. — 
Zbiegły b. Deputowany G oldm ark , jest oskarżony o 
udział  w morderstwie Jenerała L n tour. — Znaczny 
korpus rezerwowy,  ma by ć zgromadzony między t a ­
borem * Budw eis  (Budjejowicami) .—  Feldmarszałek 
Radecki, do czasu ustalenia stosunków weYYłoszech, 
ws trzymał  wyprawę  korpusu Feldmarszałka P o ru ­
cznika H aynau  do Węg ie r ;  tylko jazda wyruszy  
do widowni wojny ,  aby stawiać czoło Magyarom 
mającym 06 sz w a d ro n ó w . —  Baron W e/den  15go 
bieżącego miesiąca wyjechał  na dowództwo naczel­
ne do Węgier .  W  ostatnim czasie posłano arrnji cesar­
skiej 50,000 pos i łków.—  Warunki  pokoju przesłane 
z  Ołomuńca  do W ło c h , są surowsze od warunków 
przedugodoych.  —  Mnóstwo Ir kali w W iedniu  jest 
teraz próżnych;  na przedmieściu Leopoldstadt znaj ­
dują się przylepione kar ty najmu z napirem: »Tu są do 
najęcia lokale po cenie dowolnej .” —  Xżę W indisch- 
graetz, 16 b.m.  p r zyb y ł  do O łomuńca; straż honoro­
wa powitała go na dworcu kolei żelaznej .—  13 b. m. 
ogłoszono w Peszcie  obwieszczenie,  surowo zakazują­
ce osobom prywatnym zbliżać się do stanów isk wojska.
■—Posiłki  nadchodzące do armji cesarskiej,  rokują blis­
kie wznowienie k roków zaczepnych.— Magyary cofnęli 
się pod dowództwem Perczela .do Peterwardynu.  Na 
tę wiadomość dowódca s e r b s k i  K n i c a n i n , w yru sz a ł  
przeciw rokoszanom, i 7 b. m. wszedł  do Karłowców. 
Jenerał  Teodorowicz znajduje się ze swojem wojskiem 
W K aniczy -—  Flot ta  sardy ńska 12go b. m. odpłynęła 
z brzegów Istrji ;  na drodze zwiedzi W enecję  i Anko- 
nę, aby zabrać chorych z lazaretów.

Ę ra n c ja . — Hrabia R andw yck  przedstawi ł  P re zy ­
dentowi Rzeczypospolitej  pismo, oznajmiające zmianę 
zaszłą na tronie w Hollandji.— Wszystkie gazety poran­
ne 14 b. m. pow tórzy ły  depeszę telegraficzną,  donoszą­
cą o poddaniu się Genui. Dziennik Czas dodaje: Oba­
wiamy się, czy w dniu wmaszerowania Jenerała L a  
M arm o ra  ( l i g o  b. m.),  nie pop łynęły  jeszcze potoki 
k r w i . —  Pod ług gazety E re  nouvelle, rząd sycylijski 
p r zy ją ł  warunki  ostateczne Króla Neapoli tańskiego.—  
Gazeta P a tr ie  zapewnia,  że układy pokoju między 
Piemontem a Austr ją ,  pomyślnym idą t r yb em ;  oba 
państwa jak najuprzejmiej podziękowały za pośrednic­
two Francj i  i Anglji.  W układach wymówionem bę­
dzie przebaczenie Lombardczykom, i pozwolenie dla 
tych,  którzy  zechcą w Piemoncie osiąść stale.—  l ń g o  
b. m. głoszono w P aryżu , iż rząd Francuzki nie wtnię- 
sza się do sprawy rzymskiej .  Ministrowie poprzedniej 
nocy naradzali się w pałacu Elisee do godziny lej,  bez 
zgodzenia się na jaką uchwałę.  14go b. m. odbyła  się 
powtórna narada od 8ej do południa.  Pomimo zanomi- 
nowania Jenerała Oudinot Da dowództwo,  i wydanych 
rozkazów do '1'ulonu i M arsylji, Ministrowie Falloux  
i B u ffe t  napróżno zalecali interwencję na rzecz P a p i e ­

ż a . — Znaczna liczba gości B n g :  zwiedzi ła dom Inwa­

lidów, celem oglądania grobu Napoleona; Gubernator  
tego instytutu kazał ich wszędzie oprowadzać,  i dodał  
im straż honorową.  —  Napoleon Bonaparte  w p rze ­
jaździe do M adrytu , miał  wyrazić się w zgromadzeniu 
wyborczem w B o rdeaux , że jego kuzyn Prezydent  
Rpltej ,  zby t  podlega wp ływ ow i  Panów 7 l i te r s i Mole, 
od k tórego  stara się uwolnić .—  PP.  Guizot i H ebert 
byli Ministrowie L udw ika Filipa, wy stąpią jako kandy­
daci do przyszłego Zgromadzenia p rawodawczego .—  
Komitet  wyborczy  pod Prezesostwem Jenerała P ia t, 
k tóry  pierwszy zaproponował  Ludw ika B onaparte  1 
na Prezydenta Rpl tej ,  ogłosi ł  odezwę do wyborców,  
aby starali się u tworzyć Zgromadzenie prawodawcze,  
k tóreby  popierało poli tykę Prezydenta ,  gdyż tym 
tylko sposobem dobro kraju może być zapewnione. — 
Pani Joanna Oeroin, wydawczyni  dziennika pod ty tu ­
ł e m :  Z danie  niewiast, ubiega się o to, aby ją obrano 
Członkiem przysz łego Zgromadzenia prawodawczego.  
Dziennik L u d  żywo powstaje przeciw tej kandydatu- 
n e . —  Gazeta P a tr ie  zbija wieść, jakoby rząd u m y ­
ślił zażądać od Zgromadzenia Narodowego,  aby Jene­
ra łowi  C hangarnier  przyznano znowu raz wykreś lo ­
ną pensję 50,OOOfr:, z ty tułu  dowództwa gwardj i  nar: .—  
Mieszkańcy wyspy Bourbon  starali się zaszczepić za­
sady republikańskie i w Madagaskarze;  o to p rzysz ło  
d > nieporozumienia z »ng: Gubernatorem wyspy M au­
r i t i u s ,  które ma być rozstrzygnięte przez Lorda P al­
m erston  i Pana D ronyn de Lhuys. —  Zby t  wysokie 
podatki  na wyspie M artynice, nałożone przez nowego 
Gubernatora B ru a t,  w yw oła ły  zniechęcenie ogólne.
W G w adalupie  zaś t rwaspokojność zupełna,  w skutek 
wydalenia g łówny ch  malkontentów przez Gubernato ­
ra Pułkownika F reron  10go 'b .  m. p rzyby ło  do
M a rsy lji z Genui. 250 wychodźców.— Biskup a lgier ­
ski D upuch, w y d a ł  pisemko zalecające uwolnienie .-lb- 
del- K adera .—  Dukt >r Lacam bre  oska riony  o udział  
w  rokoszu czerwcowym,  został przez sąd wojenny za­
ocznie skazany na depor tację .—  Marszałek B ugeaud  
wyd a ł  pisemko pod tyt:  Socyalizm  i robota wspólna.
—  Cholera wzrasta w P a r y ż u . —  X. Lhipantoup  mia­
nowany B i s k u p e m  Orleańskim.—  !4go b.m.  odby ł  się 
pojedynek na pistolety między Panami Ledru  Rollin  i 
Denjoy; z p rzyczyny deszczu,  drugiemu spaliło na 
panewce;  P- Ledru  Rollin  dał  ognia ale chyb i ł ;  obaj 
przeciwnicy za staraniem sekundantów pogodzili  się.
—  Z n a k o m i t y  Autor dramatyczny Marion Dumerson, 
konserwator  numizmatów przy bibljoteee narodowej ,  
rozstał  się * tym świa tem.—  W Monitorze czytamy 
15go b. m. t Rząd o trzymał  depesze z T u ryn u  z 12go - 
b.  in., a z Lngdunu  14go b. m., donoszące o komplet- 
nem poddaniu się G enui.— Statek Filip A ugust k tó ry 
opuścił  Sycylję 2go b. m., a Maltę 7go b. tn., p r z y ­
wiózł  do M arsylji wiadomości,  iż w Sycylj i  nie p r z y ­
szło jeszcze do bi twy.  — W  ministerstwie sprawjzagr:  
I4go  b .m.  miano ot rzymać depesze z rozmaitych kie-



runków; rada ministerialna zasiadała nieustannie. G ło ­
szono potem, iż P. Odilon B a r ro t  lł>go b. m. oznajmi 
Zgromadzeniu Narodowemu odpłyoien ie  w ypraw y do 
R zym u , celem uskutecznienia interwencji na rzecz Je- 
c o  Ś w i ą t o b l i w o ś c i . —  Zgromadzenie Narodowe ode-  
Błało propozycje sucyalisty C onsiderant do komitetu  
spraw wewn:. —  W teatrze G im n azyu m  w M a rsy lji ,  
l i g o  b. m. w czasie przedstawienia sztuki: »-W łasność  
jest kradzieżą,” pow sta ł taki hałas, ze musiano użyć  
2ch bataljonów piechoty i żandarmerji do wy próżnie­
nia sali. Parter i loże przygotow ane b y ły  do walki.-— 
Czeladź mularska w Lugdunie  14go b. m. nie wróciła  
jeszcze do z w y k ły c h  zatrudnień.—  Hrabia Montemo- 
lin  14go b. m. w nocy przejeżdżał przez P a ry ż  do 
C alais, w tow arzystw ie  2ch Adjutantów i Radcy pre­
fektury, zkąd o d p ły n ą ł  do A n g lj i .—  Komitet Z g ro ­
madzenia Narodowego nie okazuje się przychy lnym dla 
ministerjalnego w niosku , względem przedłużenia po­
dw ójnego  dow ództwa Jenerała C h an garn ier  na k w ar­
tał.  —• H u bert użala się w pismach, ze sąd w Hourges 
nie rozstrzygnął zaraz jego processu.—  Kłótnia między  
Eugenjuszem R n sp a il  a P oin t II  b. m. poczęła się od  
teg o ,  iż w jednej z przedsal Zgromadzenia,pierwszy dru­
giemu w y c ią ł  policzek. Euge: R a sp a il  opuścił P a r y ż '  
jego  process o zamach na osobę świadka, odesłany bę­
dzie przed sąd Policji poprawczej, gdzie go może cze­
kać w y r o k  skazujący na 2 do 5 lat więzienia, i 300  do 
6 0 0 0  franków kary pieniężnej.—  P u łk ow n ik  L a  Four 
d ' A u vergn e, potomek F ureniusza  i krewny Cesarzo­
wej Józefiny, rozstał się z tym światem.

f iie m cy . —  Pełnomocnicy przy w ładzy  centralnej 
Państw niemieckich 2go  rzędu, oraz wolnych miast: 
H am bu rga , B r e m y , Lubeki i F ran kfu rtu  n.iW., notą 
z 14 b- m. do Pełnomocnika pruskiego, oświadczyli się 
ca wvborem  przyznanym przez Zgro: Naro: Królowi  
pruskiemu—  Jenerał dow ndtąey  w S z le sw ig u ,  rapor­
tem z d. 9 go b. m. doniós ł,  iż tegoż dnia armja z w ią z ­
kowa zajęła stanowiska od N iibelnoer  pod K u bel 
przez S ten deru p , S a tru p , do A lsun du , przez co cofa­
jące się wojsko duńskie bardziej jeszcze przyparte z o ­
stało do pozycji D uppet. Straż przednia dyw izji  szles- 
w igsko-holsztyńskiej, pod dow ództw em  Jenerała Bo- 
n*n, posur ęfa się za H adersleben . —  Z F lensburga  
piszą l3 g o  b.in.: W ojsko niemieckie zdobyw szy  dziś 
szańce pod D iippel, posunęło się do alseńskiego sundu; 
D unczyey n j e  dotrzymali placu, i pierzchnęli do A l­
sen. Atak ze strony Niemców p rzy b y ły ch  z G raven - 
stein  rozpoczął się o bej rano. Walkę o tw o r z y ło  w oj­
sko bawarski:-, które później I0Stał 0 zluzowane przez 
saskie; Duńczycy trzymali słę d łu g o  w m łyn ie  diippel-  
skim, aż go BawarCZyCy podpalili.  Z obu stron wiele  
krw i p ły n ę ło ;  stratę Niemców szacują na 1000 ludzi. 
D w ie  kcmpanje duńskie nie zdoław szy dosyć spiesznie 
cofnąć się przez most, zostały zagnane w wodę, i potonę- 
ł y .  Ż F łensburga  donoszą I4 b .m .,  iż walka w dniu po­

przednim by ła n ie ty lk o  stoczoną pod D iippel, ale rnz- 
ciągnęła się bardziej na północ do H allegaarde, H nr- 
deschoy naprzeciw A lsen , i od strony wschodniej h ide-  
rup- 12 b. m. wieczorem D uńczycy  niespodzianie o b ­
sadzili w yspę Fęihr.—  Wojsko pruskie w znacznej l i ­
czbie przy b y ło  ju ż  do Szleswiga.—  Rząd pruski prze­
s ła ł  protestację przeciw ostatniej nocie austr:, sprzeci­
wiającej się uchwale frankfurckiego Zgr: Nar:.—  Pod­
pułk ow n ik  Z a stro w ,  miał być  wysłany jako parła 
mentarz na w yspę A lsen, z żądaniem, aby D uńczycy  te 
w ysp ę  opuścili , w przeciwnym razie wojsko niemieckie  
w k roczy  do Jutlandji.—  Ponieważ i 13 b.m. nie b y ło  w i ­
dać żadnych statków nieprzyjacielskich pod Sw inem in- 
de, przeto blokada teg<> portu może być uważana za 
zniesioną.—  Ministerstwo marynarki Rzeszy o g ło s i ło  
rozliczne nominacje w tym że w y d z ia le .—  Pełnom ocni­
cy rządówA n h a ltD essau  i A nhallC oethen  p rzy łą czy li  
się także do noty , uznającej ostatnią uchwałę frankfurc­
k iego Zoromad/ciiiaNarodowego, w przedmiocie obra­
nia Cesarza.—  Posiedzenia stanów H esko-K asselskich  
14^-0 b. m. zastały odroczone .—  l3 g o  b. m. od p ły n ę ło  
z portu K ie l  6 statków szwedzkich; w od leg łośc i  l ó  
mil od przystani spotkały  fregatę duńską F rejn ,k tóra  

j  je zmusiła do p ow rotu  Późniejsze doniesienia o bi­
tw ie  przy szańcach diippelskich 13go b. m , zapewnia­
ją, ze strata N iem ców  nie dochodziła kilkuset ludzi. —  
Król P ru sk i  ozdobił  Lekarza przybocznego Arcy \ c i a  
Jon a , Doktora Taubes, orderem czerw onego orła 3ej 
klassv.

W io c h y . —  W  Rononji przyw rócono herb Papifz-  
ki , a gwardja narodowa przywdziała znowu kokardę 
P a p ie z k ą — Toskańskie Zgromadzenie ustaw o d a» fz«  
5^o b .m .u ch w ali ło  przedłużenie dyktatury Pana Gue- 
ra zzi;  tenże podał za warunki: odroczenie Z grom adze­
nia do 15go  Kwietnia; pozwolenie do wypuszczenia  
w obieg dow odów  skarbowych na 2 miljony; zawiesze­
nie narad i uchw ał nad kwestją co do przyszłej formy  
rządu i zw iązku r. R zym em ;  nakoniec aby uiocen b y ł  
posyłać Deputowanych jako Komisarzy rządowych na 
prowincję. Deputowani republikańscy domagali się
na próżno,aby bezzw łoczn ie  ogłoszono Rzeczpospolitę i
zw iązek z R zym em . G u era zzi zdaje się skłaniać na 
stronę umiarkowanych życzących monarchji- 1 ■ J/uzi- 
tan elli o trzym ał misję do P a r y ż a . —  Austrjacy tjgo 
b. m. wmaszerowali do P a rm y ;  mieszkańców rozbro­
jono i ustanowiono rząd tym czasowy, z łożony z P a n ón :
C ornachia, Onesti i G uadaguin i, zarządzający kra jem  
w imieniu K a ro la  l ig o .  —  D owódzca wojsk neapoli- 
tań sk ic h  Jenerał F ilangieri Xżę S a trian o , 2 8 g o  z. ui. 
w y d a ł  w  M essynie  odezwę do S ycy li jczy k ó w , napomi­
nającą icb ostatni raz ,  aby unikając klęsk wojny, w r ó ­
cili dospokojności,  pod warunkami łaskawemi ofiaro- 
wanemi przez Króla. —  G enua  była przez 2 4  g o d r . i n  
bombardow aną. A n g i e l s k i  okręt linjowy w  porcie zda­
w ał się być nieprzyjaznym mieszkańcom i w  porożu-



mieniu * wojskiem piemonckiem. 7go b. m. p rzyby ła  
do T u ryn u  deputacja genueńska złożona z Panów Spi* 
nola i M argrabiego Patlavicino, z prośbą o przebacze­
nie dla rokoszan .—  P. M ercier  p r z y b y ł  z misją od 
francuzkiego rządu do R zym u. —  Korpus rzymski 
pod dowództwem Jenerała F erra ri  zgromadza się pod 
7 'erni, aby opierać się wkroczeniu Neapolitariczyków. 
—  22go Marca w yruszy ły  z M essyny  dwa oddziały 
neap;, jeden w kierunku do P alerm o;  do 29go nie na­
potkano żadnych trudności; lud wita ł wojsko z zapa­
łem. D rugi oddział maszerujący ku C alanji, wpadł 
pod Taorm iną  na wojsko sycylijskie i zagnał je do wa­
rowni.  Jenerał  Filangieri popiera ł tę w ypraw ę swo­
ją flotyllą, a po rozwiuięciu ognia armatniego te  sw o­
ich balerji.  zmusił warownię do poddania się. Spodzie­
wano się blizkiej kapitulacji C alan ji . —  Oficer z paro­
sta tku  Tonnere  donosi w gazecie paryzkiej P ra ssa , 
iż Florencja  poddała się W . Xciu, i że P alerm o  by ło  
bombardowane.—  Dwaj przywódzcy powstańców ge­
nueńskich Reta  i d i Morchio,przy byli do M arsylji. Do 
tegoż miasta p rzy b y ł  P. Brlontanelli z F lorencj i .—  J e ­
n e ra ł  G arribaldi w kroczy ł z  Państwa P a p i k z k i e c o  do 
Królestwa Neapoiitańskiego, gdzie rozpoczęły się k ro ­
ki wojenne. Na tę wiadomość Jenerał F erretti  w y ru ­
szy ł  do T erracina . —  S tu rb in e lti  został w R zym ie  
mianowany dowódzcą gw ard ji  na rodow ej .—  O j c i k c  
Stv bardzo b y ł  zasmucony, ie św ię ta  Wielkanocne p rze­
pędził  zdała nd Stolicy Apostolskiej.

Rozmaitości.— Sławny Fortepjanista Thalberg  ba­
wi w W iedn iu , gdzie ma dać koncert dla ubo g ic h .—  
Kom pozytor  Freyszyca, będąc jeszcze młodym, zajmo­
w ał  już  znaczne miejsce pomiędzy Artystami swojego 
czasu, linie W ebera  s tało  się powszechnem, a jego 
kompozycje noszące piętno znamienitego talentu, z je­
dnały mu w kró tce  ogólne poważanie w całej prawie 
muzykalnej Europie .  Tymczasem pomimo tych w szyst­
kich zalet, znalazł największego przeciwnika w osobia 
surow ego M illera , piszącego k ry ty k i  muzykalne do 
gazety lipskiej, nader wysoko cenione i poszukiwane. 
Cios ten dla h  ebera b y ł  nader bolesny, zwłaszcza iż 
każda ostra uwaga zamieszczana w tej gazecie, drażni­
ła  go bardzo i niepokoiła. Gdy więc ani zmiękczyć 
M illera , ani kupić S'*bie jego pióro, nie zdawało się 
dla W eb era  podebnem, obmyślił inny zręczniejszy 
środek , k tó ry  go w ybaw ił  z tego położenia. P rzy je­
chawszy bowiem do jednej z wiosek położonych około 
M unich, posła ł do tamtejszych gazet liczne a r ty k u ły ,  
donoszące o jego śmierci.  Na taką wieść, k tóra  szy bko 
rozniosła się po Niemczech, wystąpił  i Miller, nietyl- 
ko ubolewając nad tak wczesnym skonem, ale zarazem 
oddając całą sprawiedliwość tak w i e l k i e m u  genjuszo- 
wi. Przeczytawszy to W eber , pow rócił  czemprędzej 
do L ipska , i zamieścił w  gazetach, iż pogłoska pu ­
szczona o jego śmierci, jest zupełnie fałszywą. Ty m 
sposobem M iller  nie mógł już cofnąć raz tbjawionego

o W eberze  zdania, a przedstawiona w kró tce  opera 
Freyszyc, pojednała go zupełnie z Kompozy to re m .—  
P. A oah u trzym uje ,  że nietylko zwaliska, ale nawet 
szczątki świątyni Jerozolimskiej, znajdowane są teraz 
w podziemnej części meczetu E l A ska .—  W owczarni 
P .  Jana Savage  w H angingbank  (w Anglii), znajduje 
się owca, która w przeciągu lat 7miu wydała na świat 
l b  jagniąt. Z tych dwa urodziło  się w r. 184*3, dwa 
w 1S44, t r z y  w 1845, dwia w 1846, trzy  w 1847, tyleż 
w 1.848, a cz te ry  w r . b . —  L itera t w Pensylwanji do­
wodzi, żeKróli8’fik>” *on sprow adził  do budowy swego 
pałacu zło to  z K aliforn ji, gdyż K a lijo rn ja  jest  w ła ­
śnie owym krajem Ophir, wspominanym w Biblji, a 
Królowa Seba  także pochodziła z K a lifo rn ji . —  Przed 
dwoma laty zbudowano w F iladelfji dyliżans, k tó ry  
pewno jest największy w świecie; ma dwa piętra w y ­
sokości, i może zabrać 58 osób; do jego zaprzęgu 
potrzeba 12 koni; dwaj pocztyljoni i s tangre t kierują  
tym kolosem.—  W  Londynie są teraz w modzie chustki 
do nosa haftowane złotem; chustka taka kosztuje 140 
ta larów .—  Londyński don) handlowy zaw arł  niedawno 
ko n trak t  o dostarczenie z własnej fabry ki w ciągu roku 
650  miljonów szpilek.

F raszki. —  Pod jakim względem kobiety podobne 
są do żeglarzy w około  świata ł  Kiedy z niemi się 
rozmawia, wracają zawsze i wiecznie do tego samego 
p u n k t u ,  zkąd za czę ły .—  Pamięć damska jest dz iw na: 
pierwszego  kochanka wspomną p0 30tu latach, osta­
tniego w trzy  dni zapomną.— Zkąd pochodzi w yraże­
nie: tłu s ty  proces, chuda zgoda? P rzy  niejednym 
procesie trzeba smarować, dla tego jest t łus ty ; ale 
kiedy się porów nyw a to ,  czem się go sm arow ało ,  
z tern co się z niego uzyskuje ,  wypada porównanie 
bardzo c h u d e .—  Pewien małżonek o trzym ał list na­
stępującej treści: “biedny Panie Anzelmie, Adjunkt 
w postaci baby jest podobno u twojej żony.”  Uprze 
dza się wszakże, i* ło tylko b y ło  w komedji pod tyt: 
D w a j M ężowie- —  “ Wiesz co ,  rzek ł  dowcipniś do 
kolegi,  że po tobie znać przy najmniej, że nosisz dobrą 
perukę ."  o Na nieszczęście, od rzek ł zagadnijmy, nie 
mogę tego powiedzieć o twoich natura loyrh  włosach, 
bo patrząc na nie, zdaje się żeś przystrojony w sta rą ,  
w y ta r tą  i w ypłowiałą  perukę .” —  Ł g arz  wierutny o- 
powiadał, że znał tak czarnego murzyna, że na widok 
jego, ku ry  szły 8pać na grzędę, sądząc że już po zacho­
dzie słońca.*— Mówią, że w ludziach podeszłego wie­
ku krew stygnie,  a jednakże niedawno zapaliła się ba­
ba... w kominie.—  Goś ludzie biorą się teraz do k r a ­
w iec tw a; i tak; pewnego młodzieńca w jednem miej­
scu wypikowoli, w drugim  w y nicowali, w trzecim mu 
poprzypinali ła tk i ,  a to  wgzsstko gratis!

PRZY JECH ALI do W ARSZAW Y.
B o r o w s k i  S tan :  O b y r z K o n o w a ;  C z a r n e c k i  A u g :  O b y :  z  P ł a t k o w a ;  

C z a r n o w s k i  W o j e :  O b y :  z D r o z d o w k i ;  D u b ie c k i  M ate u : O b y :  %Li*o- 
w ic ;  G ó r s k i  Fi*. O b y :  z Osie;  G l i n k a  Ign :  O b y :  *  C z a r u u w ę i a ;  J e n a u -
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łow  Pnłko: i  Radzymina: Jabłkow ski Teod: Oby: z R alew ir; Klicki 
Stan: Oby: z Czapki; Krzycki Stan: Ob: z W róblew a; Lipiński Lud: 
Ob: z Lasku; M iller Józ: Oby: z Brześcia Lit:; Ostrowski Ign: O by*: 
z Imielistego; Orzeszko Jul: Oby: z Gub. W ołyńskie j; O kęcki Jakób 
Oby: z Babska: O rd ęg aJaD Ob: z Szezypiorny; Popław ski Stan: Ob: 
z P iekar; Soldenhof Alex: Oby: z Łyszkowic; W ołow ski Felix Oby: 
z O s u c h o w a ;  W alew ski Ant: Oby: z Mostek; W alew ski Karol Obyć 
zJaciażka . (G. P .)

O O N IE S IF ^ IA .
Skład G łów ny Rządowy w yrobów  Żelaznych* podaje do pu­

blicznej wiadomości, źe w Składzie Głównym w W arszaw ie p rzy  
ulicy Królewskiej i Granicznej pod Nr 1078 lit: C, znajdują się do 
sprzedaży GWIGHTY w agi Rossyjskiej ocechow ane, mianowicie 
garn itu ry  : z żelaza lanego, większe po 4, 2, 1 pudowe i 20 funt:, 
mniejsze po 10, 5, 3 , 2 i 1 funt:; mosiężne w  dolach i zołotni- 
kach po sztuk 7.

Kompletne Instrum ents JEOMETRYCZNE, są do sprzedania 
przy  ulicy Zakroczym skiej pod N r 1862. W iadom ość u w ła­
ściciela domu.

Karol W ilhelm  MEDER, Mechanik G orzelany, rodem  z m iasta 
B r u n ś w i k a ,  jeszcze w  r. 1839 w ydalił się z miejsca swego za­
m ieszkania. Ktoby o pobycie jego  posiadał ja k ą  wiadomość, ze­
chce swoj adres nadesłać do L okaja M arcina, na lsze  p ię tro , 
p rzy  ulicy Leszno N r 656. ł

Potrzebni Są : ZASTĘPCA W ójta  Gminy, EKONOM, LEŚNI­
CZY i KARBOWY, opatrzeni chiubnem i św iadectwam i; zgłosić 
lię  zechcą do Kantoru Próśb Tłum aczeń i K orrespondencji przy 
ulicy Bielańskiej N r 601 B, w prost Mennicy.

Pod Nr 551 p rzy  ulfcy Długiej, je s t do sprzedania MATE­
RIA L z starej budow y, jako  to : C egła, Dachówka h o lenderka , 
i Drzewo; oraz różne POMIESZKANIA do w ynajęcia od Ś. Jana.

ęęj Ę a o n c z ii  a o E n q n g
J  W ydzierżawiwszy przed niejakim czasem Handel mój To-H 
J w a r ó w  M aterjalnych, na Rynku pod Nr 150, zamierzyłem*! 
^zaprowadzić HAATOIl KOMISSOWY, EXPEDYCYJNY 
J i n k a s s o w y ,  na gruncie  wielkiej rafinerji Cukru, nabytym i! 
■jod A ptekarza Pana Lich l cnberg, a poprzednio należący nil) 
•do Panów Braci Schickler. E
4 K orzystne położenie tej nieruchom ości, czyni je sposo-T 
gbnem do wszelkich interesów , mianowicie obrócić ją mogęE 
jn a  Składy T ow arów  nieoclonych, poniew aż w temźe m iej-r 

Mscu istnieje Komora Główna Celna, i mam udział w remizach* 
^urządzonych dla T ow arów  zagranicznych. Moje zasoby p ie-r 
Joiężne w takim znajdują się stanie , iż na żądanie, każdego* 

czasu udzielać mogę zaliczenia.—  Mam przeto zaszczyt pole-r 
ić Szanownym Kupcom Zakład  mój d a  wszelkich in teresów .'

S B ydgoszcz  (B rom berg) d. Ig o  Kwietoia 1849 r. ?
A lbert Wieże* f

Podpisana, poleca się Szanownej Publiczności, z SEKRETEM 
na WYGUBIENIE M Y S Z Y  i SZCZURÓW , przez je j zm arłego 
RKza wynalezionym . Posiada ona św iadectwa pochw alne tak  
JI?z o j ako i je j samej udzielone, o skutecznośęi tego środka.

lesx ‘a pod Nrem 1449 lit; A, przy ulicy W ielkiej, blisko ulicy 
l ia r ,* a łk ° w ,ki^ _  Tallbo

ł od !\r toy#; n -tv  nliev T .Ł a..: r , M 7 < w r « -P r7'Y l,l ,c y T w a r d e j ,  s ą  d o  w y n a j ę c i a  F ' U K -  
J o  w . z e l k i c j  r o b o t y  1 ~

r o k o n n y  z d r a b i Uai
ty ;  t a m ż e  n a b y ć  m o ż n a  W O Z  p a -  

-ami,  u ż y w a n y .
V\ d o ) t a c  Z i łu tn ib i W i e l k i e  o milę o d  K a l i s z a ,  m i l a  o d  szosy 

\ \  a r s z a w s k i e j ,  j e s t  d o  w y p u s z c z e n i a  w d z i e r ż a w ę  6 - l e t n i ą  FOL­
W A R K  G o l i s z e w ,  w d o b r e j  g l e b i e ,  m a j ą c y  1 5 0  k o r c y  wysiewu 
o z i m i n y ,  w  p o ł o w i e  p s z e n i c y ,  g o s p o d a r s t w o  p ł o d o z m i e n n e  u r z ą ­
d z o n e  z d o s t a t e c z n ą  r ° b o o i xn{^  Q w a r u n k a c h  d o w i e d z i e ć  s ię  mo­
żna w k a ż d y m  cz as ie  u w ła ś c i c i e l a  n a  g r u n c i e . —  W  t y c h ż e  d o ­
b r a c h  j e s t  do s p r z e d a n i a  *  w 0 | nej  r ę k i :  200 M A C IO R  w y s o k o  
p o p r a w n y c h ,  oraz KONICZYNA czerwona i biała.

F.4RBI:in\IA t \ PAltYZCtA.
Zawiadamia uiniejs/.em, iż w m. b. o tw artą  została na najnowszy 
sposób P R t Ł N l A  nasza, i polecamy się praniem  Blondyn, 
Sukien, Szali, Chustek jedw abnych i baw ełnianych, i t.p.; oraz po­
lecamy się farbowaniem  Sukien, M aterji, Blondyn, Chustek jedw a­
bnych i baw ełnianych, żyweini i najnowszemri koloram i, jako  to * 
v e r t anglais, g r is  de lin , dalia , pen see, sza jir, loneurs de mo­
des, a szczególniej na ko lor praw dziw y czarny noir de corbean , 
k tóre  może być p rane , i zapew niam y, jeżeli tylko oddane rzeczy 
do farbow ania będą się stosować do żądanego koloni, to  będzie 
naszem staraniem  u farbow ać tak , iż do nowego zupełnie będzie 
podobne, gdfyż nieoszczędzatuy pracy ani kosztów, farb  m aterjal- 
Jiych i takow e sprowadzam y z zagranicy; oraz będziemy się sta ra­
li Szaii: Publiczności jako i na prowincji zam ieszkałym , jak  n a jry ­
chlej na czas Umówiony w ykończyć, nam powierzone przed­
m ioty.

PA TEN T na Szyrik T runków  krajow ych, i KW IT od o p ła ty  
Konsensil na zł. 400; oraz Książkę L egitym acyjną, należącą do 
Brau Nachmana, zgubiono wraz z Pugilaresem . Znalazca raczy  
»łożvć w Redakcji Gazety Policyjnej, za nagrodą.

Pod N r 1261 przy ulicy N ow y-św iat, 7. powodu 
w yjazdu, jes t do sprzedania KOCZ na 4 ry  osoby, 
za zł. 1200;—  BRYCZKA na żelaznych osiach, aa 
zł. 100;—  i para CHOMO NT K rakow skich, za ru ­

b li  sr: 9; to wszystko je s t w dobrym  stanie.
Pod N r 2449 przy uli: Nowolipie i Żelaznej, je s t do najęcia 

od S« Jana, LOKAL w pałacyku , z Ogrodem, Stajnią i W ozo­
wnią; o raz dwa mniejsze DOMIESZKANIA z Ogródkiem i S taj­
niami. W iadomość u właścicielki tamże mieszkającej

'^$ 0* ^  Ogrodzie p rzy  Ulicy Chmielnej Nr 1555, są do
v la L tS / sprzedania po nader um iarkow anej cenie: KAMK- 

L.IE, IIYAO.YNTY, NAHCYZY, TULIPANY, i inne 
rozm aite Kwiaty o ranźeryjne, gruntow e, w donicz­

kach i na Bukiety; Cebulki najpiękniejszych gatunków  Georgia 
n ji, Drzewka owocowe rodzajne inokulizowanę, Szczepy i roz­
liczne k rzew y .-— Tamże są 3 KROWY pięknej ra9sy, na ocie­
leniu, do nabycia. W iadomość u Ogrodnika.

Z powodu wyjazdu, jes t do sprzedania para RO­
NI guiadych, ro sły ch , angli/ow nnych, pod Nr 132*7 
lit: B, p rzy  ulicy Sto-K rzyzkiej i Jasnej. W iado­
mość u S tangreta  Józefa.

W  Sklepie pod Nr 586 przy ulicy D ługiej, dostać 
można wszelkiego gatunku OBÓWIA MĘŻKIEGO, ffp  
nie szytego, lecz na sposób am erykański sporządza- 

Tamże przyjm ow ane są wszelkie obstaiuuki,nego,
$ k tóre ja k  najlepiej i na czas będą w yrabiane.

^  W . W ipprecht. : f§

W  domu pod Nr 587 przy ulicy Długiej, wprost Lasockich, 
je s t do w ynajęcia od S. Jana, na Im  piętrze od frontu, 6 PO ­
KOI z Salonem, Balkonem, Kuchuią angielską, i wszelkiemi <k»- 
godnościami; oraz w oficynie dwa LOKALE świeżo w yrestauro- 
w ane, od każdego czasu, i ua czas nieograniczony. W iadomość 
tamże u w łaścicielki domu na 1m piętrze od frontu.

Dwa FORTEPJANY, jeden praw ie nowys drogi 
używ auy, są do sprzedania lub najęcia, pod Nr 
617 przy ulicy Daniłowiczowskiej, w pałacu Bi- 
b ljo teką Załuskich zwanym, w oficynie p rzy  br.a- 

mie, na lm  piętrze.
Dw*a M A G L E  na sposob angielski zbudowane, 

jjT jh jl *«Pełnie w dobrym stanie , z 8mią wałkam i, i 3ma 
^  stołam i do nich należącem i, są do sprzedania z po-

— wodu wyjazdu, pod Nrein 761, na rogu ulic E le­
ktoralnej i Białej.
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n i R f f l l ' R  prawdziwy włoski, mogący służyć na blat do 
stolika nie wielkiego, jest do nabycia w Drukarni Kurjera, za
pomierną cenę.

W domu pod 634 B. położonym, przy ul: Nowo-Scnatorskiej, 
między Hotelem Rzymskim i Litewskim, są do najęcia od 8. Jana, 
LOKALE, a mianowicie: 4ry Pokoje z Przedpokojem, Kuchnią, 
i Balkonem; oraz dwa Pokoje z Przedpokojem i Kuchnią; tudzież 
dwa Pokoje z Przedpokojem i Kuchnią. Powyższe Lokale są 
lia lm  piętrze od frontu, i w oficynie, mogą być najęte razem 
lub częściowo.  ̂ # ,

DOBRA Mirowice i Lisów, do wydzierżawienia od Sgo Jana, 
składające się z 2ch Folwarków i 2ch Wsi zarobnych, nad szosą, 
położone w Gub: Warszawskiej, Okręgu Czerskim, o 5 mil od 
W arszawy odleułe, z wysiewem ozimym korcy 220, siana grun­
tow ego zbiera się fur parokonnych 200, z dostateczną pańszczy­
zną, i lasem na miejscową potrzebę. Kioby takowe chciał wsiąść, 
niech raczy zgłosić się pod Nr 482, ulica Miodowa, do właści­
ciela domu, a tam dokładniejszą poweźmie informację.

B A N K  P  O L  S  K  1.

Podaje do powszechnej wiadomości, ze po odprzedaniu z dobr 
Lubartowskich w Guber: Okręgu i Powiecie Lubelskim położo- 
nyc.li, części Rutka Kijańska zwanej, sprzedaż ogółu Dóbr tych, 
tudzież wszystkich Inwentarzy żywych i martwych na gruncie 
znajdujących się, mieć będzie miejsce w Biurze Banku Polskie­
go w dniu 20 Kwietnia (2 Maja) r. b. o godz: 10 z rana, pod 
warunkami zastosowanemi do osnowy tych jakie służyły do po­
przednich licytacyj, i następującemi zmianami: 1) Posesja cy- 
wiina Dóbr liczyć się będzie dla naby wcy od 1 Lipca r. b.; 2) 
I'iszczenie szacunku Dóbr wynoszącego wraz z Inwentarzami zy- 
wenii i martweini summę Rsr. 1,135,349 k. 35 , mieć będzie miej­
sce w następujący s p o s ó b :  a , oprócz pożyczki T. K. Ziemskie­
go Zł. 2 ,767 ,500 , z której po zapłaceniu przez Bank raty Czer-

i I a  n n i n r v p m a  H s r .  ć i l l l  <S00 k l iD .  y / z :  b.

Pod Nr 930 przy ulicy Chłodnej, wprost Kościoła Sgo Karola 
Boromeusza, j e s t  do sprzedania TRIMEAU mahoniowy; Ż Y R A N ­

DOL brązowy, masyw ze szkłem czeskiem; oraz wiele OBRA­
ZÓW olejno-malowanych, za bardzo umiarkowaną cenę. W ia­
domość u Gospodarza domu.

l^ O A ŚA Ł  przy Stacji „Grodzisk”, wraz z BUFErEM | 
p w  tejże Stacji będącym, do wydzierżawienia. W iadomość^  
S o  warunkach, pnwziąsć można na miejscu od Pana 
makowskiego, Zastępcy Wójta Gminy , ,W ólka Grodziska.

20 Nagrody.—  Dma 20 b. m. idąc od domu Śkwarco- 
wa, około pałacu Brylowskiego, ulicą Czystą, Krak:-Przed:, 

do Poczta. zgubiono dwa ORDERY wojskowe. Kto je odniesie 
do Cukierui ło s io ,  w pałacu Hr. Potockiego pod Nr 415. odbierze 
powyższą nagrodę. ___

'- .Y A W .W .N N W . r .W .W W .W .N N W '
; 1 V I \ »  S K A W P A Ń I H I E  śv*ic£e, tegorocznego*
.wysłania z Domu CLICQUOT ( 1 4 1 .1 1 1 0 )  nadeszło, lądemj 
isprowadzone do Handlu Win niżej podpisanych, przy ulicy* 

rj!Miodowej pod Nr 481, obok filarów.—  C ru h n  et F lie^n er.*

Różne przedmioty do wydzierżawienia, w Dobrach .ladowskich 
i Ręczajskicb w Pow: Stanisławowskim; tudzież Kołodziązkieb 
w Pow: Siedleckim położonych, od dnia 1 Lipca r. b. są do w y­
dzierżawienia: Propinacje w mieście Jadowie, tudzież Karczmy, 
S»vnki, Kuźnie, Przewóz na rzece Bugu, i Mostowe na rzece 
L i-c u . Licytacją na wydzierżawienie tych przedmiotów, odby­
wać się będzie w Zarządzie Dóbr w mieście Jasiowie, w dniach 
24 , 25 i 26 Kwietnia r. b. Chcący ubiegać się o tę dzierżawo, w in­
ni zaopatrzyć się w wadja: o warunkach zaś dzierżawnych, po­
wziąść mogą wiadomość w Zarządzie Dóbr.

‘ - o  o ,,! tnn  z ,  „ oi/„. z Dowód/ca W arszawskiego Dywizjonu Żandarmów, zawiadamia
wcowej r .b . pozostanie o umorzenia SK > resztez.as' niuiejszym interesentów, że z rozporządzenia W ładzy wyższej, w d.
Bank pozostawi jeszcze przy gruncie Rsr. 475,000, c, resztę zas g  ̂ Kwietnia r. b. od godz: 10 z rana, w koszarach Mi-
az.icunku za Dobra t. j . Rsr. j?jf’ 1 *a, ^ Xe, ’ rowskich, w obec delegowanych Członków, sprzedawać się będą
66 ,347 k. 8 1 '/a, czyli Rsr. 3aS,a J . a /a , o - orej icy acja publiczną licytację, pozostałe pozmarłym Poruczniku teąjoż
zaczynać się będzie, tudzież */. częsc tego, co po,tąp,one będzie ^ ^ i z j o i i u , ! r niaXskiin. rożne effekta, jako to : Meble, Gardem-
>,a licytacji nad summę ad c, wymienioną. Nabywca obowiązany ^  ^ J ^ -  U n „ aftjs j przęty gospodarskie, które
Bankowi zapłacie w ciągu miesięcy , c i o < a y  icy acji, razem ; : postępującemu po zapłaceniu moneta kurs w krajn mającą,
Rsr. 1,135,349 k. 35. 3) W w ypłacie summ ad c, Bank przyjmie bPęd, .  -  Pułkownik, K u d z e w i c z.
Obligacje Skarbowe 4 ° /. po 8b°/o. a) Jeżeli w ciągu 3ch irnesię- nat: * —2-----    !------------ -----------------------

Dziś rano ciep ła stop®' 3. Wczoraj w południe 5.
W ysokość wody ,,a J^tsle stóp 6 cali 10.
TEATR R O Z M A I T O Ś C I .  Dziś, Z ielone  R ęka w iczk i. K to  k o ­

cha te n  się k łó c i■ J«tr0> O krężne. Taraban .
PERSPEKTYWY TEATRALNE, u P ika, do najęcia, 

c a  Przeniósłszy swoją KAWIARNIĘ z ulicy Trębackiej zNru  
ę L g g  p, na Krako:-Przedui; pod Nr 434, wprost domu Dobro­
czynności, mam honor zawiadomić Szan: Publiczność, że w niej 
dostać będzie można przy spiesznej usłudze, KAWY' na uuwo 
urządzonej maszynie, jak niemniej i innych Napojów w najlep­
szym gatunku. gdzie i Billard znajduje się starannie urządzony. 
Mam więc nadzieję, że Szanowni Goście raczą łaskawie zaszczy­
cać swoją obecnością.—  F .  T c h o r z e w s k i e g o .

Niżej podpisany, polecając się względom łaskawej Pu- 
jrcjlP* ^  bliczności, ma honor zawiadomić, iż w jego Restaura­
cji, w^Ogrodzie Wiejskim, dostać można w każdym czasie RA­
KÓW świeżo nadesz.łych, tudzież KURCZĄT i t. p , po nader u- 
miarkowanej cenie i rychłej usłudze.—  D. M a r tin . _______

' Podpisany, załozywszy nową H L S T A l  I I A t  J I j i  
!w Hotelu Drezdeńskim przy ulicy Długiej, w której wszelkie * 
igo rodzajn POTRAW i NAP0J0YV, po cenie umiarkowanej,

■ 'przy rychłej usłudze, dostać będzie można, ma zaszczyt* 
gjpolecić się względom JJWW. i W W. Panów, upraszając, aby" 
SU o zaufaniem swem zaszczycić raczyli.—  Jan G ło g o w sk i, j

l ig a c je
cy od daty licytarji do uiszczenia się z summy ad c , oznaczonej, 
Nabywca zechce spłacić część lub całkowitą summę Rsr. 475,000  
ad 4, w ymienioną, BaDk przyjmie mu ją także w Obligacjach 4°/o 
po kursie 8fi0/0 , i' tylko wszelkie późniejsze w ypłaty tejże summy 
miejsce mieć muszą w gotowiźnie. 5) Jeżeli nabywca płacić będzie 
regularnie raty procentowe i amortyzacyjne od summy Rsr. 475,000  
a d i ,  lub od takiej jaka wrazie spłacenia jej częśei Obligami Skar: 
4" 0 po 86°/o pozostawać będzie; tudzież jeżeli Bank przekona się, 
że Nabywca przedsiębierze araelioracją Dóbr, wówczas w razie do­
zwolenia na odnowienie pożyczki T. li. Z., Bank z należnością sw o­
ją Rsr. 475,000 zezwoli na ustąpienie pierwszeństwa hipotecznego, 
i Nabywca pożyczkę odnowioną będzie ,„ógł podnieść do rąk, 
lub użyć na spłatę wierzytelności poniżej zaliipot. kowanemi być 
mogących. Szczegółowe inne zastrzeżenia znajdują się w warun­
kach do licytacji, które Konkurenci mogą każdego czasu przeglą­
dać w Biurze Naczelnika Kancelarji, lub we właściwym W ydziale 
Ranku, i do których dołączony jest zbiór objaśnień dla prostej in 
formacji. Warunki te znajdują się również na gruncie Dóbr, jak  
siiemniei I*P. Steiglitz et Ć" w Petersburgu, F. M. Magnus w Ber­
linie, Eichborn et C° w W rocławiu, mają sobie zak-miniunikowa- 
ne w sposobie wyciągu treści główniejszych zastrzeżeń warunka­
mi licytacyjneusi objętych. W olno jest wreszcie każdemu Dobra 
te obejrzeć i przekonać się O wszystkich szczegółach, ku czemu 
w szelkie ze strony Administracji miejscowej miec solne będzie zro­
bione ułatwienia. Prezes, Radca Tajny, .1- / yrnoibski.

Naczelnik Kancelarji, Ł u bkow ski.
rstro 7.aui<iincm s w e m  T a s M b v v i t  r a t / j n . —     qti
i''/ruVD*nV-aV«W *V«*aVV«*V'nV.'VW :̂ VnV«!V,«NBr


